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Druga rewolucja 
Tom I: Wiara i walka 

  
Część 14 

  
  
Nie jest moim życzeniem ani zadaniem wyjaśnianie lub usprawiedliwianie 
antyżydowskich działań Trzeciej Rzeszy. Jedno jest pewne: polityka państwa 
narodowosocjalistycznego wobec Żydów była surowa - być może czasami zbyt 
surowa. W imię prawdy historycznej należy jednak jasno stwierdzić jedną rzecz:  
    
Narodowy socjalizm nigdy nie planował ani nawet nie realizował ludobójczego 
programu przeciwko Żydom! Masowe morderstwa nie są środkiem polityki 
narodowego socjalizmu! Nigdy nie było zbrodni przeciwko narodowi 
żydowskiemu. Jako członek młodszego pokolenia nie jestem ekspertem w tej 
kwestii, głównie dlatego, że interesuję się nie tyle przeszłością, co koniecznością 
polityki narodowego socjalizmu w teraźniejszości i przyszłości. Biorąc pod uwagę 
nieustającą wrogą propagandę, niepewność i wątpliwość wielu źródeł oraz og-
romny interes polityczny rządzących w demonizowaniu narodowego socjalizmu, 
nie wierzę, że poznamy całą prawdę o prawdziwej żydowskiej polityce Trzeciej 
Rzeszy, Wierzę, że nie poznamy pełnej prawdy o prawdziwej polityce żydowskiej 
III Rzeszy, dopóki beneficjenci zwycięstwa aliantów będą nadal u władzy, ale że 
byliśmy okłamywani przez dziesięciolecia, jak udowodnili naoczni świadkowie, 
tacy jak profesor Rassinier, więzień Buchenwaldu, Christophersen, asystent 
badawczy w Instytucie Cesarza Wilhelma w Ausschwitz, i naukowcy, tacy jak 
amerykański profesor Butz. 
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Z pewnością miały miejsce niemieckie zbrodnie wojenne - zwłaszcza przeciwko 
znienawidzonym Żydom - nadużycia, aberracje i zbrodnie, nad którymi ubolewa-
my, ale nie można potępiać światopoglądu z powodu indywidualnych występków 
popełnionych w jego imieniu nawet podczas straszliwej wojny. W przeciwnym ra-
zie, po masowych mordach w Republice Francuskiej i ludobójstwie północ-
noamerykańskich Indian ("Tylko martwy Indianin jest dobrym Indianinem" - taka 
była opinia Amerykanów - zawsze tak moralnych - w ubiegłym wieku), nie 
powinniśmy już mówić o demokracji, a po milionach ofiar kolektywizacji i 
"Archipelagu Gułag" nie powinniśmy już mówić o marksizmie! 
    
Światopogląd ewoluuje, uczy się na błędach, wyrasta z problemów. Prawdziwa 
zbrodnia tego czasu leży gdzie indziej: 
    
Po raz drugi w ciągu pół wieku syjonizm pogrążył świat w wojnie przeciwko 
Niemcom. W 1945 r. niemiecka potęga została ponownie złamana, druga wojna 
światowa również została przegrana i ponownie doszło do zdrady. To nie cud, że 
przegraliśmy wojnę! Cudem byłoby wygrać, choć wróg siedział w naszym 
własnym sztabie generalnym, na ważnych stanowiskach dowódczych! Skala 
zdrady szczególnie wysokich oficerów Wehrmachtu - reakcjonistów i masonów - 
jest niewyobrażalna i woła o pokutę! I jeśli kiedyś będziemy musieli wyciągać - 
na wpół martwych - starców z ich łóżek chorych, tych zdrajców, którzy nie dbali o 
życie swoich żołnierzy, wolność i istnienie Rzeszy, jeśli tylko mogli obalić 
znienawidzony reżim i odzyskać swoje przywileje, zdrajcy muszą zawisnąć. 
    
Ale wracając do syjonizmu:  
    
Tym razem zwycięstwo było całkowite. Od początku dbano o to, by w Niemczech 
Zachodnich, podobnie jak w Ostmarku, do władzy doszli tylko opozycjoniści i 
emigranci - posłuszni słudzy okupanta i syjonizmu. W ten sposób syjoniści mogli 
pozostać bardziej w tle, a ich odzyskana władza pozostała niezauważona przez 
ludzi. Dziś można usłyszeć powszechny pogląd:  
    
"Zostawmy ich w spokoju. 30 000 Żydów w RFN nie ma już żadnego znaczenia".  
    
Wręcz przeciwnie. Dziesiątki lat po wojnie Niemcy nadal są krajem okupowanym 
i, zgodnie z wolą syjonistów, pozostaną nim po wsze czasy. Aby skłonić ludzi do 
dobrowolnego znoszenia rządów okupacyjnych, konieczne było podjęcie szeregu 
działań. 
  
Dział:  
  

Niemieckie prowincje przygraniczne, w sumie jedna czwarta terytorium Rzeszy, 
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zostały oddzielone i rozdzielone między sąsiadów. Strefa wschodnia została pod-
dana sowieckim czołgom. Ostmark uznano za niezależne, neutralne państwo z 
prawnym i umownym zakazem aneksji. Strefy zachodnie musiały jednak wzoro-
wać się na USA i stały się Okupacyjną Republiką Niemiec. 
  
Denazyfikacja:  
  

Jako potencjalni nosiciele narodowego oporu, narodowi socjaliści byli najpierw 
umieszczani w obozach koncentracyjnych ("automatyczne aresztowanie"), mieli 
zakaz pracy przez wiele lat, ich majątek był konfiskowany, początkowo nie wolno 
im było angażować się w działalność polityczną i byli stale narażeni na nowe fale 
prześladowań i reedukacji. 
  
Dobrobyt:   
  

Liberalno-kapitalistyczne systemy w Ostmarku i Niemczech Zachodnich po-
godziły ludzi i system poprzez zwiększenie dobrobytu i jest po ludzku zrozumiałe, 
że większość Niemców, po okropnościach wojny i nędzy bezpośrednich rządów 
okupacyjnych, była szczęśliwa, że w końcu mogła dobrze żyć. W mniejszym 
stopniu dotyczyło to również strefy wschodniej, chociaż tam rządy okupacyjne 
pozostały bardziej wyraźne i namacalne niż w Niemczech Zachodnich, gdzie mało 
kto o tym myślał, gdy wojska zwycięskich mocarstw maszerowały przez nie-
mieckie miasta. 
  

Reedukacja:   
  
Cały naród został poddany praniu mózgu. Kłamstwa i propaganda wojenna stały 
się historią, której nikomu nie wolno podważać, stały się "pewną wiedzą" o 
współczesnej historii, co niemieckie sądy - jako posłuszne sługi syjonistów i 
okupantów - z wiarą oświadczyły, czego nie trzeba było udowadniać, ponieważ "w 
końcu wszyscy wiedzą, że Niemcy były winne dwóch wojen światowych i że 
naziści zabili sześć milionów Żydów". " - Co, nawiasem mówiąc, nadal stan-
owiłoby niewielki procent masowych mordów pod rządami Stalina, wysoko 
cenionego sojusznika w krucjacie na rzecz demokracji i ludzkości, i mniej więcej 
tyle samo, co niewinne ofiary bombardowań terrorystycznych i wypędzeń! - Suk-
ces tego prania mózgu był tak doskonały, że wielu ludzi odmawia nawet 
rozważenia argumentów uniewinniających lub zwrócenia uwagi na kontr-dowody.  
    
Nie ma na świecie narodu, który tak bardzo pragnąłby być uznany za winnego. 
Jeśli choć raz inni nas nie oskarżają, to robią to sami Niemcy, a Brandt, emigrant i 
syjonistyczny sługa, pokornie ukląkł przed polskimi grabieżcami ziemi w imieniu 
narodu niemieckiego! Reedukacja jest prawdziwym sukcesem syjonistów. Tylko 
ona uniemożliwia zdrowym elementom naszego narodu zjednoczenie się w ruchu 
na rzecz wolności. To straszna zbrodnia, ponieważ w swojej historii okradli nasz 
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naród z duszy. To jest główny powód naszej nienawiści do tej światowej zarazy, 
która rozniosła w pył wszystko, co dla nas święte. 
  
Sztuczna dekadencja:  
  
Zniszczenie naszego życia kulturalnego, amerykanizacja naszego stylu życia, za-
niedbanie naszych miast, zaniedbanie części naszej młodzieży, chorobliwy kon-
sumpcjonizm, wezwania do mieszania ras i integracji zagranicznych pra-
cowników, spadek liczby urodzeń, wzrost pornografii, rozwiązłości i chorób prze-
noszonych drogą płciową, ucieczka w życie prywatne i wiele innych rzeczy to ob-
jawy sztucznej dekadencji. Sztucznej, ponieważ pracowitość, chęć do pracy i 
wydajność naszych ludzi są nadal obecne, nawet jeśli są poobijane. Siły oporu 
wciąż buzują w ciele ludu i staje się oczywiste, że te właśnie siły stale rosną w siłę 
w młodym pokoleniu. Sztuczna dekadencja jest ostatnim - jakby ostatecznym - 
sposobem syjonistów na zniszczenie ciała narodu. Ostatni etap przed "państwem 
światowym", o którym marzą (por. hrabia Coudenhove-Kalergi, założyciel ruchu 
Paneuropa w 1926 r.: "To, do czego dążymy, to afro-eurazjatycka rasa mieszana 
pod przywództwem "duchowej szlachty" Żydów" - (cudzysłów mój. M.K.).  
  
Teraz zdajemy sobie sprawę z mechanizmów, które doprowadzają zachodnie 
społeczeństwa do samobójstwa. Stoi za tym wielki plan, ponieważ działania 
naszych polityków trudno wytłumaczyć samą głupotą. Widziane w tym świetle: 
  
Co można powiedzieć przeciwko "Protokołom Syjonistycznym" zawierającym 
przynajmniej jeden prawdziwy zarodek, ponieważ opisany tam rozwój wydarzeń 
na początku naszego stulecia dokładnie się spełnił. Zbieg okoliczności? 
  
Centrum syjonistycznej władzy znajduje się w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Jest to również powód niepowodzenia lewicowego antysyjonizmu, o 
ile jest on w ogóle szczerze rozumiany:  
    
Antysyjonistyczna lewica słusznie uznała, że Izrael jest sam w sobie realny - jest 
jedynie narzędziem władzy. Ale głównego wroga upatruje w kapitalizmie i na tej 
podstawie wyciąga wniosek, że syjonizm jest narzędziem kapitalizmu, a państwo 
Izrael jedynie wysuniętym posterunkiem amerykańskiego imperializmu, kołkiem 
w ciele narodu arabskiego. W ten sposób syjonizm staje się dla lewicy dru-
gorzędnym teatrem wojny - problemem regionalnym. Ale walka anty-
syjonistyczna, aby odnieść sukces, musi zacząć się od tego, że syjonizm jest 
naszym głównym wrogiem:  
    
To nie USA kontrolują państwo żydowskie i wykorzystują je do swoich imperial-
istycznych celów, ale syjonizm, który dominuje w amerykańskiej polityce i 
zmusza Stany Zjednoczone do podążania kursem na Bliskim Wschodzie, który 
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jest niezwykle szkodliwy dla ich interesów narodowych. "Kapitalizm jest 
narzędziem syjonizmu!" 
    
Ameryka jest syjonistyczną kolonią, tak jak RFN jest amerykańską kolonią. Tu 
leży źródło potęgi syjonizmu. Dwa razy USA zdecydowały się na wojnę światową 
przeciwko Niemcom. Za każdym razem Amerykanie chcieli pokoju, a syjoniści 
wymusili wojnę. Dziś zawsze wymuszają nową broń i pomoc gospodarczą dla Iz-
raela - kontrolują amerykańską gospodarkę, zwłaszcza dużą część sektora ban-
kowego i ubezpieczeniowego. Są właścicielami wszystkich głównych sieci tele-
wizyjnych i większości znanych i szanowanych głównych gazet codziennych, są 
najlepiej zorganizowaną i najpotężniejszą "grupą nacisku" w parlamencie, służą 
im senatorowie i kongresmeni, stanowią zdecydowaną mniejszość w wyborach 
prezydenckich, są panami największego amerykańskiego miasta, Nowego Jorku, 
którego burmistrzem zawsze jest Żyd. Nie ma amerykańskiego rządu bez 
żydowskich ministrów na kluczowych stanowiskach - od Morgenthau przez Kis-
singera do Blumenthala. W Ameryce mieszka więcej Żydów niż w jakimkolwiek 
innym kraju na świecie, w tym w Izraelu. W przypadku niektórych amerykańskich 
rządów można odnieść wrażenie, że prawdziwi Amerykanie nie nadają się do 
rządzenia: 
    
Są tylko Żydzi i Murzyni! Ale kto nie jest ani jednym, ani drugim, jest prawdopo-
dobnie rodowitym Polakiem lub kimś podobnym. Ameryka jest również - i to jest 
bardzo ważne - źródłem Loży B'nai-Brith, loży matki i siedziby światowej mason-
erii, loży, która przyjmuje tylko Żydów i która jest potężniejsza niż oficjalny rząd. 
Z loży B'nai-Brith dowodzeni są masoni na całym świecie, a stąd nici prowadzą 
do Rady Stosunków Zagranicznych (CFR).  
    
CFR, za tą nieszkodliwą nazwą kryje się prawdziwy amerykański rząd. To tam 
prezydent myśli, tam podejmowane są jego "decyzje". To tutaj znajdują się 
najściślejsze powiązania między Mędrcami Syjonu, amerykańską gospodarką, 
międzynarodowymi korporacjami i - jako odbiorcami rozkazów - aparatem 
rządowym. To tutaj mówi się o kształtowaniu przyszłego świata, "jednego świata" 
- rządu światowego. 
    
CFR z kolei wpływa na tak zwaną "Konferencję Bilderberg", tajną organizację 
masońską, która wpływa na politykę państw europejskich i w której zrzeszeni są 
najbardziej wpływowi politycy i przemysłowcy w Europie. Ci Bilderbergowie as-
pirują do roli w Europie podobnej do roli CFR w Ameryce, z którą mają osobiste 
powiązania. Cała ta sieć jest obecnym stanem tego, co nazywamy Złotą 
Międzynarodówką, siedzibą reakcji. Tutaj stoi przeciwnik narodów i narodowych 
aspiracji do wolności. Poprzez CFR istnieje również połączenie z drugim 
narzędziem syjonizmu - z komunistyczną sferą dominacji. Żadne twierdzenie nie 
wydaje się tak niewiarygodne, tak "szalone" dla mas ludności, jak stwierdzenie 
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narodowych socjalistów: "Komunizm jest narzędziem syjonizmu!". 
    
Rewolucja lutowa 1917 roku, która doprowadziła do upadku caratu, była re-
wolucją masońską. Wynika to jasno ze wspomnień Kereńskiego, który był premi-
erem Rosji do czasu przejęcia władzy przez bolszewików. Rewolucja lutowa 
umożliwiła partii bolszewickiej, która była niewielka, zorganizowanie się w taki 
sposób, że zamach stanu - i to wszystko, czym była na początku - miał szansę 
powodzenia. Rewolucja październikowa była finansowana na dwa sposoby: 
  
Za pośrednictwem kręgów masońskich wzbudzono zainteresowanie cesarskiego 
niemieckiego sztabu generalnego, który miał zrozumiały interes w odciążeniu 
frontu wschodniego poprzez rewolucję rosyjską. 
Za pośrednictwem Żyda Trockiego (jego prawdziwe nazwisko brzmiało Bron-
stein), faktycznego organizatora rewolucji i zwycięstwa w następującej po niej 
wojnie domowej, do kasy partii bolszewickiej napłynęły znaczne środki finansowe 
- w tym te z żydowsko-amerykańskiego domu bankowego Warburg. Prawie 
wszyscy czołowi bolszewicy byli Żydami lub pochodzenia żydowskiego, np. Len-
in, Kaganowicz, osławiony szef Czeki Dżeryński, a przede wszystkim Trocki. 
  
Ten ostatni był decydującą postacią, syjonistycznym powiernikiem w 
przywództwie rewolucji bolszewickiej. Trocki był również zamierzonym następcą 
chorego Lenina, bohatera "permanentnej rewolucji", która miała doprowadzić całą 
Europę pod bolszewickie rządy. Nie można zaprzeczyć ani pochodzeniu 
przywódców bolszewickich, ani źródłom ich finansowania. Chociaż szczegóły 
mogą nadal wydawać się tajemnicze, syjonistyczne wsparcie dla marksizmu nie 
jest bardziej wątpliwe niż fakt, że to Żydzi go opracowali i doprowadzili do 
władzy. I czy naprawdę istnieje lepszy pomysł niż realizowanie tej samej kon-
cepcji "jednego świata" lub światowej rewolucji, jednocześnie z góry i z dołu? 
    
Masy są zaślepione spektaklem pozornej konfrontacji między kapitalizmem a 
komunizmem i nawet nie zauważają, że nosiciele władzy obu systemów są tacy 
sami i że nigdy tak naprawdę nie skrzywdzili się nawzajem, ale milcząco dzielą 
świat między siebie. Pomimo wszystkich zewnętrznych, antykomunistycznych 
frazesów, w rzeczywistości od początku do chwili obecnej doświadczamy 
nieprzerwanego faworyzowania ZSRR przez politykę amerykańską. Oto kilka 
kluczowych słów: 
  
Finansowanie Lenina i Trockiego przez żydowsko-amerykańskie wielkie banki; 
brak zachodniego wsparcia dla antykomunistów i lojalistów carskich podczas 
wojny domowej; sojusz radziecko-amerykański w wojnie z Niemcami; ratowanie 
pokonanego już militarnie ZSRR przez masowe i darmowe wyposażenie armii 
radzieckiej (umowa dzierżawy i pożyczki); podział Niemiec i Europy między 
Amerykę i Związek Radziecki; rezygnacja z wykorzystania możliwości nacisku 
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poprzez monopol USA na bombę atomową i uznanie Związku Radzieckiego za 
drugą potęgę światową, na długo przed tym, jak naprawdę stał się nią w kate-
goriach polityki siły (dziwna "sprawa szpiegowska" oddaje w ręce radzieckie-
go przywództwa tajemnice badań atomowych, następuje radziecka bomba 
atomowa, której ekspansja jest akceptowana bez oporu); brak pomocy Zacho-
du dla powstań w Bloku Wschodnim - Ukraina, Węgry, Strefa Wschodnia -; 
amerykańskie wsparcie dla sowieckiej propagandy dekolonizacyjnej (w ten 
sposób dwie światowe potęgi miażdżą ostatnich względnie niezależnych ry-
wali, francuskie i angielskie imperia kolonialne); umożliwienie 
komunistycznego zwycięstwa w Chinach poprzez nagłe odcięcie pomocy 
wojskowej dla Chin Narodowych w środku wojny domowej; dostarczanie 
zachodniej technologii do Związku Radzieckiego; Wietnam i Angola itp., itd.  
    
Lista jest nieskończona. Nawet ci, którzy nie wierzą w "teorie spiskowe" w 
historii, będą musieli przyznać, że tyle "głupoty" nie jest już normalne, nie jest 
już przypadkowe. Każdy pojedynczy punkt można wyjaśnić inaczej, ale taki 
rozwój wydarzeń przez ponad sześćdziesiąt lat? Wszystko zbieg okoliczności? 
    
Jeśli wszystko jest zbiegiem okoliczności, to zgodnie z rachunkiem prawdopo-
dobieństwa decyzje powinny od czasu do czasu działać na naszą korzyść. Ale 
tam, gdzie tak się dzieje - na przykład w wyzwoleniu chińskiego komunizmu 
spod wpływów syjonistycznych, w konflikcie chińsko-rosyjskim - polityka 
Zachodu jest niemal zdesperowana, by tego nie wykorzystać. Nie, dla 
wszystkich musi być jasne, że realizowane są tu zupełnie inne plany i idee. Ale 
dla przeciętnego obywatela nie ma sensu, co wielcy kapitaliści i komuniści 
mogą mieć ze sobą wspólnego, gdzie leżą ich wspólne interesy. Dla 
komunistycznych władców wydaje się jasne, że potrzebują technologii, po-
mocy gospodarczej, wiedzy i bogactwa Zachodu.  
 
 Ale wtajemniczeni - ta niewielka warstwa wielkich kapitalistów, bankierów, 
czołowych masonów i syjonistów - czego chcą? Mają ogromną władzę nad 
światem zachodnim, multikorporacje są prawdziwymi wielkimi mocarstwami, 
są nieskończenie bogaci - czego jeszcze mogą pragnąć, do czego dążyć? Jest 
tylko jeden wzrost ich władzy opartej na pieniądzach i wpływach: władza ab-
solutna - dominacja nad światem! 
    
Tutaj Czerwoni spotykają się ze Złotą Międzynarodówką - we wspólnym mar-
zeniu o całkowitej władzy nad ziemią. Tutaj też kapitalizm i komunizm jed-
noczą się w syjonizmie - władzy-politycznej realizacji boskiej obietnicy 
dominacji nad światem dla narodu wybranego. Całkowita dominacja nad 
światem pozostaje jednak całkowitą dominacją nad światem, przynajmniej dla 
tych, którzy są u władzy. Władza absolutna nie zna różnych manifestacji, 
zawsze pozostaje taka sama, pod jakąkolwiek maską, pod jakąkolwiek nazwą. 
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Nie ma różnicy między wielkim bankierem a sekretarzem generalnym; tutaj 
ujawnia się jedyny przeciwnik ewoluujących, naturalnych porządków ludów i 
narodów. Przeciwnik idealizmu i ludzkiej godności! W każdym razie powinno 
stać się jasne, że syjonizm oznacza coś więcej niż ustanowienie i utrzymanie 
państwa żydowskiego w Palestynie. 
    
Dr Nahum Goldmann, który często jest zdumiewająco szczery, ale który ró-
wnież wie, że mechanizmy pro-żydowskich twórców opinii działają tak do-
brze, że ryzyko jego wypowiedzi jest niskie, rozwija: 
    
"Żydzi mogli mieć Ugandę, Madagaskar i inne terytoria jako swoją żydowską 
ojczyznę, ale nie chcieli absolutnie niczego poza Palestyną, nie dlatego, że 
warte 5 bilionów dolarów metaloidy i proszek metalowy można wyprodukować 
z Morza Martwego przez odparowanie, nie dlatego, że gleba zawiera 
dwadzieścia razy więcej ropy niż wszystkie rezerwy ropy w Ameryce Północnej 
i Południowej razem wzięte, ale dlatego, że Palestyna jest skrzyżowaniem 
Europy, Azji i Afryki, ponieważ Palestyna stanowi prawdziwe centrum świa-
towej władzy politycznej, strategiczne centrum światowej dominacji". 
(Uzupełnienie z 6.3.1979;) 
  
Nasze przekonanie podzielają również inne osobistości. Najwyższy przywódca 
religijny islamskich szyitów i pogromca prosyjonistycznego szacha, Chomei-
ni, napisał w swojej książce "The Islamic Regiment" w 1968 roku:  
    
"(...) naszym obowiązkiem jest ujawnienie tych machinacji i głośne 
wykrzyczenie światu, że Żydzi i ich zagraniczni zwolennicy spiskowali prze-
ciwko islamowi, aby utorować Żydom drogę do rządzenia światem (...)". 
  
Pozostaje pytanie, jak rozwiązać problem żydowski. Jak możemy stawić czoła 
tej potężnej sile, która wydaje się mieć wszystkie możliwości po swojej 
stronie? 
    
Po pierwsze, łatwiej jest walczyć z przeciwnikiem, który jest rozpoznawalny. 
Kluczową strategią syjonizmu zawsze było pozostawanie w tle i cicha praca. 
Zakazywanie tak zwanych "antysemickich" pism i książek, delikatne tłumienie 
idei narodowych, pranie mózgów - wszystko to służy temu celowi. To już nie 
jest możliwe! Ludzie w końcu się budzą i proszą o prawdziwych twórców his-
torii. 
    
Problem żydowski może zostać rozwiązany, potęga syjonistycznej światowej 
zarazy musi zostać złamana. W przypadku przejęcia przez nas władzy, Żydzi 
natychmiast stracą niemieckie obywatelstwo i zostaną objęci obcym prawem!  
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Musieliby opuścić swoje stanowiska władzy i zachowywać się jak goście 
naszego narodu. Oczywiście nie jest to rozwiązanie, ale jednostronne działania 
narodowe byłyby katastrofalne, jak pokazała historia. Syjonizm mógłby tylko 
ponownie mówić wrzaskliwymi tonami o prześladowaniach Żydów i 
próbować pogrążyć świat w trzeciej wojnie. 
    
Światowa potęga syjonizmu musi również zostać złamana na całym świecie. 
Wtedy będzie również możliwość naturalnego porządku świata opartego na 
narodach i rasach, podczas gdy przerażająca wizja absolutnego, material-
istycznego, światowego państwa przymusu - złudne marzenie nieszczęśliwych 
ludzi - nie może stać się rzeczywistością. Żydzi powinni mieć własne państwo, 
w którym mogliby swobodnie żyć. Państwo to musi być zdolne do przetrwania 
i obejmować wszystkich Żydów. To nowe żydowskie państwo narodowe nie 
może znajdować się w Palestynie. Palestyna jest i pozostanie arabską 
ojczyzną! Ale na świecie jest jeszcze wystarczająco dużo miejsca dla ciężko 
pracujących, inteligentnych ludzi, którzy nie będą już musieli być postrachem 
świata. Powtórzone:  
    
Nasza nienawiść jest skierowana przeciwko syjonistycznej światowej zarazie, 
a nie przeciwko pojedynczym Żydom. Zawsze istnieli Żydzi, którzy nie stali 
się narzędziami syjonizmu i nadal istnieją. Apelujemy właśnie do nich i do 
tych Żydów, którzy nie mają pojęcia o zbrodniach swoich syjonistycznych 
przywódców: 
    
"Stań się ludem takim jak inni, porzuć swoje marzenie o wybraństwie. Nie 
wynoś się dumnie ponad gojów, bo nie napotkasz ich oporu. Narysujmy linię i 
zacznijmy od nowa!"  
   
 Ale jeśli tak się nie stanie, a syjonizm nie zrezygnuje ze swoich światowych, 
zbrodniczych planów, to zostanie zmiażdżony bez litości. 
    
Ostateczne rozwiązanie kwestii żydowskiej: 
    
To NIE oznacza eksterminacji narodu żydowskiego, ale CAŁKOWITĄ 
DESTRUKCJĘ syjonizmu. 
    
To ostateczne rozwiązanie jest najważniejszym zadaniem w najbliższej 
przyszłości. 
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